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I N S E R A T YP R Z E D P Ł A T A :
1 sgr. 3 fen. od wiersza na £ szerokości 

przyjmują się tylko w expedycyi.
ćwierćrocznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 

na całe Prussy 2 Tal.

Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornój W. Deckera i  Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu,

Telegraficzne wiadomości.
D r e z n o ,  3. L is topada .  —  W  tej chwili  u k o n s ty tu o w a ło  się t o w a r z y s tw o  

saskie zabezpieczeń h ip o te k ,  w e d łu g  u c h w a ły  w dniu  dzis icjszem zapadłe j  na  
walnem  zg ro m a d ze n iu ,  z kapita łem  £ miliona ta la ró w  w y n o szą cy m .

L o n d y n ,  4. L is topada .  —  Gladstone  u d a  się ja k o  n a d z w y c z a jn y  kom i­
sa rz  r z ą d o w y  do  w y s p  jońsk ich ,  celem zbadania  tam ecznego s ta n u  rzeczy ,  k tó ry  
nie j e s t  na j lepszy .  L o rd  D e r b y 'z n a jd u je  się na  zam ku  windsorskim.

W i e d e ń ,  4. L is topada .  — W e d ł u g  n a d esz ły ch  wiadomości z K o n s ta n ­
tynopola  z d. 30. z. ra. zo s ta ł  z am ian o w an y  D e rw isz  basza naczelnym  d o w ó d z cą  
w o jsk a  sto jącego w  B ośnii ,  H ercegow in ie  i na  g ran icy  czarnogórsk ie j .  W  s p r a ­
wie czarnogórskie j  częste  o d b y w a ł y  się posiedzenia d y w a n u .

S z t o k o l m ,  30. P aźd z .  —  Celem zbadania  i w y k ry c ia  ekonom icznych  i fi­
n a n so w y c h  s to su n k ó w  szw edzkich  w y s a d z o n o  kom ite t.  C złonkow ie  tego  ko­
m ite tu są  n a s tę p u ją c y :  m inister  b a ro n  Fe rsm ed en  ja k o  przew odn iczący  i p a n o ­
wie a rc h iw a ry u sz  p a ń s tw a  N o rd s t ro m ,  kapitan  N a n n e r s k a u tz ,  fiskał w o je n n y  
B en n ick ,  k u p c y  h u r to w i  W a r b u r g  i La l le rs ted t  i f a b ry k a n t  Kokum .

B e r l i n ,  5. L is top .  —  J .  kr.  w . ksiąźe  r e je n t  r a cz y ł  nadać  w imieniu N ajj .  
k ró la  o b ro ń cy  p r a w a i  n o ta ry u s z o w i  ra d zc y  spraw ied l iw ośc i  S c h m i d t s  w  M in -  
d e n ,  tudzież  radzcom  są d u  p o w ia to w eg o  M a y n z  w Dinslacken i E b m c j c -  
r o w i  w  R a h d e n ,  o rd e r  o r ła  4tej k lasy ,  tudzież  zam ianow ać  radzcę  są d u  p o ­
w ia to w eg o  L i e b e l d t a  rad zcą  p r z y  sądzie  ap e lacy jn y m  tam ż e ,  p r o k u r a to r a  
S c h o t t e k e g o  w L e s z n i e  ra d zc ą  p r z y  sądzie  ap e lac y jn y m  w  P o zn an iu  i d y r e ­
k to ra  s ą d u  p o w ia to w eg o  S e i b t a  w  G r o s s - S t r e h ł i t z  rad zcą  s ą d u  apelacy jnego  
w  Szczecinie.

B e r l i n ,  4. L is topada. —  Co się ty c z y  u tw o rzen ia  n o w e g o  m in is te rs tw a,  
pisze N e u e  P r e u s s i s c h e  Z e i t u n g ,  nic d o tąd  nie m am y  pew n eg o .  D o ty c h ­
czasowi m in istrowie  podali się do  d ym isy i  po większej części. O n o w y c h  m i ­
n is trach  ró ż n e  obiegają  pogłoski.  Z a  rzecz p e w n ą  p o c z y tu j ą ,  źe t a jn y  radzca 
bar.  S c h l e i n i t z  p rzezn aczo n y m  j e s t  na  m inistra  sp r a w  z agran icznych .  B y ł  
on  j u ż  w  r ,  1 8 4 8  posłem w  H a n o w e rz e  i w  r .  1 8 4 9  ministrem  sp r a w  z a g r a n i ­
czn y ch  aż  do  w s tąp ien ia  na  ten  u r z ą d  pana  v. R ad o w itza .  O d tą d  nie b y ł  
w  czynnej  s łużbie .  M tn is te r s tw o  s p r a w  d u c h o w n y c h  ma o t rzy m ać  rzecz. tajn. 
n a d rad zca  r e je n c y jn y  v. B e th m a n n  H o l lw e g ,  m in is te rs tw o  zaś w o jn y  v. Bonin, 
j e n e r a ł  d o w o d z ąc y  7  k o rp u se m  armii. P o d a jem y  te n azw isk a  bez żadnej  r ę ­
k o jm i ,  tak j a k  nas dosz ły .

K o resp o n d en t  berliński p isu jący  do  g aze ty  niemieckiej poznańskiej m ó w i :  
J .  kr.  w . książę  re jen t  p o s ta n o w i ł  u t w o r z y ć  n o w e  m in is te rs tw o  p o d  p r z e w o ­
dnictwem  księcia von H ohenzollern  S igm aringen .  O prócz  tego obejmie m in i­
s te r s tw o  s p r a w  zagran icznych  ba r .  v. Schleinitz .  B y ć  m o że ,  źe  p an  S im o n s  
pozostanie  na swej posadzie, ja k o  m iniste r  sprawiedliwości .  M in is te rs tw o  sp r a w  
w e w n ę t rz n y c h  ma ob jąć  pan  v. A u e r s w a ld ,  f inansów  pan  v. R abe,  s p r a w  d u ­
c h o w n y ch  pan v. B e th m a n n -H o l lw e g  lub p an  W itz leben .  K s iąźe  v o n  H o h e n ­
zollern Hechingen ma b y ć  prezesem  m in is te rs tw a  bez teki. P o  u tw o rz e n iu  n o ­
w eg o  m in is te rs tw a  m ają  zajść  wielkie zm iany  p om iędzy  w y ż sz y m i  u rz ęd n i ­
kami i w  kołach d y p lo m a ty cz n y ch .  M ó w ią ,  źe b y ły  naczelny prezes v. B onia  
ma z n ó w  o b jąć  u rzęd o w an ie .  U w a g a  publiczna n a d zw y cza j  te raz  j e s t  w y t ę ­
ż o n a ,  na kogo zleje J .  kr.  w . ksiąźe  re jen t  sw o je  zaufanie.

M osya.
W  rosy jsk im  świecie literackim i dz iennikarskim  wielkie w rażen ie  z robiła  

b ro sz u ra  K okorew a .  Z aw ie ra  ona t r z y  r o z p r a w y  w  formie l is tów , w  k tó ry c h  
po ruszone  j e s t  m n ó s tw o  p y ta ń  e k onom icznych ,  p r z e m y s ło w y c h ,  h a n d lo w y c h  
i spo łecznych  b a rdzo  w a ż n y c h  dla R o sy i  a m o g ący ch  się  także  oduosić  do  n a ­
szy ch  s to su n k ó w .  W s k a ż e m y  to  kilka z ty ch  py tań .

K o k o re w  p rzed s taw ia  z u p e łn ą  obecnie n ies tosunkow ość  i n iezgodę  m iędzy  
życiem p rz em y s ło w e m  i spekulackjnem  a życiem ro ln iczem ; p rzed s taw ia  ile 
czyn ią  usi łow ań  dla podniesienia p r z e m y s łu ,  szczególniej p rz em y s łu  z b y tk o -  
w e g o ,  a  ja k  m ało  dla podniesienia ro ln ic twa. W y k a z u je  dalej w  s a m y m  p rz e ­
m y ś le  f a ł s z y w y  je g o  k ierunek do w y tw a rz a n ia  w y r o b ó w  z b y tk o w y c h ,  co 
p rz y p is u je  z b y tk o w i  ro z p o w szech n io n em u  w  klasach w y ż sz y c h .  P isze  o n :  
» S ta n y  w y ż sz e  i bogaci w p ro w a d z a ją c  coraz  więcej w  sw o je  życie  p rzed m io ty  
z b y t k u ,  p o z o s ta w iły  ro ln ic tw o  w eg etu jące  w  swej daw nej  r u t y n i e ,  i nie c zy ­
n ią  ż a d n y c h  u s i łow ań  by  podnieść to p ie rw sze  ź ró d ło  bogac tw a  n a ro d o w eg o .  
Cóż  z tąd  w y p a d a  g d y  trzeb a  u t r z y m a ć  r ó w n o w a g ę  h a n d lo w ą ?  W szelk ie  to ­
w a r y  i p ło d y  zag ran iczne ,  k tó re  s ta ły  się dla nas n iezbędnem i,  m u s im y  o p ła ­
cać p łodami su ro w em i  ziemi naszćj w y s y ła ją c  j e  zagranicę .  G d y  obok ciągłego 
w z r o s tu  zb y tk u ,  nię t ro szczą  się  bynajm niej  o udoskonalenie p ro d u k c y i  o z w ię ­

kszenie sił p ro d u k c y jn y c h  ziemi;  w  koniecznem n a s tęp s tw ie  w y n ik n ie ,  źe z i e ­
mia nie będzie w  stanie op łacać  p rz ed m io tó w  zbytku®.

Dalej K o k o re w  u t rz y m u je ,  źe n ie ty lko w  R o sy i  lecz w  całej E u r o p ie  p rze ­
m y s ł  porzucił  d ro g ę  n a tu ra ln ą  i p ra k ty c z n ą ,  i z w ró c i ł  się p rz ew a ż n ie  do  w y ­
rabiania  p rzed m io tó w  z b y tk u ;  a u to r  sm utne  p rzed s taw ia  sku tk i  tego n iena tu ­
ra ln eg o  k ie ru n k u  p rzem y s ło w e g o .

W  istocie, jeżeli p r z y p a t r z y m y  się go rączkow e j  owej ruchliwości  dla pod­
niesienia p rz e m y s łu  z b y tk o w e g o  i h and lu  zag ran iczn eg o ,  p rz y zn a ć  m u sim y ,  
iż w p o r ó w n a n iu  bardzo  m ało  lub  nic p ra w ie  nie dzieje się dla podniesienia 
ro ln ic tw a i rzemiosł.  Cała o w a  g o rą c z k o w a  ru ch liw o ść  i przedsiębiorczość  nie 
j e s t  p ro d u k c y jn a  lecz sp e k u lac y jn a ,  p ra g n ąc a  szybkiego  choć  mniej p ew nego  
zy sk u  i zbogacenia  się.

O w p ły w ie  tej gorączki  sp eku lacy jne j  na  b u r s y  i b a n k i ,  o w y k r z y w ie n iu  
ich p rzez  tę  c h o r o b ę ,  tak m ó w i  K o k e r e w :  » P o d  z łu d n ą  m aską  uży tecznośc i  
publicznej po jaw iła  się w  życiu  spo łecznem  europejskicra  siła samodziercza,  
siła kilku b ank ie rów ,  k tórćj  w p ł y w  d e sp o ty c z n y  o b jaw ił  się  w  ostą tn ieb  latach 
uciskiem na wszelkim ru c h u  na t a rg ach  i na  cenę p ien iędzy ,  a w  sk u tk u  tego 
na cenę p rzed m io tó w  p ierw szć j  p o t r z e b y ,  g d y ż  ty lk o  za pom ocą  w ar tośc i  pie­
n iędzy  oznaczyć  m ożna  cenę kupionego przedmiotu.® Dalej m ó w iąc  o konie­
czności oparcia  h and lu  n a  zasadaeh s z c z e ry c h ,  m o ra ln y ch  i h u m a n i ta r n y c h ,  pi­
sze: K tó ż  może nam  w s k az ać  dzisiaj jak ieko lw iek  miejsce w  E u r o p ie ,  w  k tó -  
r em by  te z asad y  is tn ia ły  w  s tosu n k ach  h a n d lo w y c h  i p ien ię żn y c h ?  C zy  są  
niemi banki z ich e sk o m p ta m i,  z  ich ró źn em i  in teresami i zdolnościam i,  j e d n e  
ze zdolnością śc iągoienia  w szy s tk ich  p a p ie ró w  w y o b ra ż a ją c y c h  k ap ita ły  często  
i l lu zy jn e ,  d rug ie  ze zdolnością  pochłonienia  tego co da je  ręk o jm ie  t y m  pap ie ­
ro m ,  to je s t  m eta lu?  C zy ż  są  niemi b u r s y  z s w ą  g r ą  h a z a r d o w n ą  i z sw o jem i 
spekulacyam i czynionem i powiększej  części bez żadnego  zas tanow ien ia  się nad  
przedmiotem ty c h  speku lacy i ,  i bez ż a d n y c h  w iadom ości  o p o trzebach  k tó re  
m ają  tę  spekulacyę  w y w o ł a ć ?  C z y ż  w  istocie zasada  s to su n k ó w  h a n d lo w y c h  
polega na w zbogacen iu  się lub z ru jn o w a n iu  w  dn iu  j e d n y m  przez  podniesienie 
się lub  spadek r ó ż n y c h  k u r s ó w ,  p ap ie ró w ,  akcyj i ob ligacy j?  W  czero się ta 
speku lacya  różn i  od  r u l e ty ?  Pod o b n eg o  ro d z a ju  s tosunki  h an d lo w e  i speku la ­
cy jne  zdolne są  zepsuć  obycza je  w  ca łym  k r a ju ,  o d z w y cz a ja jąc  ludzi  od  p ra cy  
rozsądne j  i produkcyjnej.®

W  in n y m  liście z w rac a  K o k o re w  u w a g ę  na handel  w e w n ę t r z n y  daleko 
w ażn ie js zy  niźii z ag ran iczny ,  k tó ry m  się mocniej z a jm u ją .  R o c zn y  o b ró t  h a n ­
dlu zew n ę t rzn e g o  dochodzi do 2 0 0  m ilionow rsr . ,  g d y  tym czasem  o b ro t  h and lu  
w e w n ę t rz n e g o  w y n o s i  p o d łu g  o b ra ch o w a ń  znanego  ekonom isty  T ęg o b o rsk ieg o ,  
1 2 6 0  mil ionów rsr . ,  z k tó ry c h  3 6 0  m il ionów w y o b ra ż a ją  p r z e w y ź k ę  s tw o rz o n ą  
przez  sarn handel. Mimo wielkości tej l iczby, K o k o re w  u t r z y m u j e ,  iż ro z w i ­
nięcie h an d lu  w e w n ę t rz n e g o  je s t  b a rdzo  m ałe  w  s to su n k u  do sił R o sy i  i w  s to ­
su n k u  do in n y ch  k r a jó w ,  źe ba rdzo  m ało  czy n ią  w  R o sy i  dla u ła tw ien ia  i p o ­
większenia  tegoż  h an d lu  w e w u ę trzn eg o .

W sz y s tk ie  p raw ie  dzienniki ro sy jsk ie  a szczególniej dzienniki i p r z eg ląd y  
p rzeds taw ia jące  n o w y  k ierunek  w  R o s y i ,  wa lczą  p rzec iw  P s z c z o l e  P ó ł n o ­
c n e j  i p rzec iw  jej  r ed ak to ro w i  Greczowi uch o d zącem u  za nieprzyjacie la  ru c h u  
obecnego w  R osyi .  P rz e g lą d  miesięczny S o  w r e m  i e n  n i  k zamieścił św ieżo  n o -  
wellę  w  formie d ram a ty czn e j  p, n. »Nauczyciei«,  w  której  ch łos ta  Grecza.

K o resp o n d en t  z P e te r s b u rg a  do  W i e n e r  Z e i t u n g  donosi ,  iż ro sy jsk ie  
p ismo czasow e  w  L o n d y n ie  w y c h o d zą c e  K o ł o k o ł  (D z w o n ) ,  k tó reg o  w y s z ło  
do tąd  2 2  n u m e ró w ,  n a b y w a  coraz  w iększego  w p ł y w u  w  R osy i .  K o resp o n ­
dent  m n ie m a,  źe pismo to dla tego ma w z ię to ść ,  iż j e s t  zakazane;  u t r z y m u je  
dale j,  źe wiele j e s t  w  niem fałszu  i p rzesady ,  k tó ry c h  je d n a k  nie można w  dz ien­
nikach rosy jsk ich  zbijać i w y t y k a ć ,  g d y ż  nie m ożna  K o ł o k o ł u  wym ieniać ,  
a w  ten  sposób fałsze i p rze sa d y  sze rzą  sią  bez  p rzeszkody .  N adto  K o ł o k o ł  
obiega R o sy ę  powiększej  części w  p iśm iennych  odpisach, i ko re sp o n d en t  mniema 
iż wiele rzeczy piszą na  m iejscu w  P e te r s b u g u ,  a  pod tą  firmą rozsze rza ją  j a ­
k o b y  w y ją tk i  z K o i  o k o ł a .  Z  drug iej  s t ro n y  k a ż d y  n ie ro z w a żn y  czyn  r z ą ­
d o w y  znajdu je  o s t rą  k r y t y k ę  w  tein piśmie. T e r a z  np. j u ż  cieszą s ię ,  jak  o b ­
sz e rn y  przedm io t  poda  K o ł o  k o ł o w i  d z iw n e  ro zporządzen ie  naczelnika w y ­
działu leśnego w  m in iste rstw ie  d ó b r  k o ro n n y c h ,  ogłasza jące ,  iż k ażd y  u rzęd n ik  
k o rp u su  ieśnegn będzie »za złe  sprawozdanie® p rzen ies iony  do s łu ż b y  cywilnej  
w  ty m  sam ym  stopniu .

Najwięcej ro z p o w szech n io n y  w  R o sy i  dziennik W i a d o m o ś c i  p e t e r s -  
b u r g s k i e ,  w  o b sz e rn y m  a r ty k u le  ty c z ą c y m  się bezpośredniego połączenia  
d ró g  francuskich z  niemieckiemi za  pom ocą  m o stu  na  R e n ie ,  u derza  na  po litykę  
P r u s ,  iż podejrz liw em  okiem p a t r z y  na p rzeds ięb io rs tw o ,  będące  ręk o jm ią  po-  
pom yśłnośc i  o b u  n a ro d ó w .  T e n ż e  sam  dziennik w in n y m  a r ty k u le  p rz ed s ta -
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wia siły  wojenne W ło ch  i u trzy m u je , źe w szystkie państw a włoskie mogą ra ­
zem postaw ić arm ią 3 0 0 ,0 0 0  żołnierzy liczącą.

Z  św iata przem ysłow ego jednę w ażną podajem y w adom ość, iż za tw ier­
dzone ju ż  zostało przez rząd  tow arzystw o  bardzo użyteczne dla U krainy i P o ­
dola , to  je s t południow e tow arzystw o  kom isyjne i handlow e, oraz żeglugi pa- 
ro w ć j, na Dnieprze i Bohu. Ju ż  w r . z. m ówiliśm y o użyteczności dla tych  
prow incyi to w arzy s tw a , k tó reby  w p ro st z pjerwszćj ręki brało w  komis lub 
zakupyw ało  p łody su row e od producentów  i sprzedaw ało  takow e kupcom za­
granicznym  a zarazem u łatw iało  p rzew ó z , dotychczas tak tru d n y  i kosztow ny. 
Zamieściliśmy naw et list z U krainy korespondenta znającego dokładnie tam e­
czne stosunk i, k tó ry  szczegółow oobrachow uje ile zy sku ją  ze stra tą  producen­
tó w  pośredni kupcy  zbożow i pośredniczący w handlu zbożem i płodam i su ro - 
wemi m iędzy producentem  a kupcem zagran icznym ; oraz ile w artość  tych  p ło­
dów  się obniża przez kosztow ność odstaw y. T ow arzystw o , o k tórem  m ó­
w im y, będzie miało kapitał 20  mil. złr. rozdzielony na 20 ,000  ąkcyi, każda po 
1000  z łr . —  Połow a tego kapitału  będzie uży ta  na urządzenie żeglugi parow ej 
na B ohu i D nieprze, d ruga  połow a na w ydatki komisy i i hand lu , na założenie 
kom ptoarów  i składów  w  ró żn y ch  miejscach U krainy i Podola; gdyż odpow ia­
dając sw em u celow i, tow arzystw o  brać będzie p łody  surow e w p ro st z rąk  p ro ­
ducentów  i zbyw ać kupcom zagranicznym .

W  Odessie zaw ięzuje się tow arzystw o  zam ierzające zaopatryw ać j ą  w  w odę 
do picia, której niedostaje tem u miastu. Czas.

Wrąneyą* ,

P a r y ż ,  1. L istopada. —  Dziś w  dniu u roczystym , nie w ychodzą żadne 
dzienniki, B ióra adm inistracyjne, giełda zamknięte. Paryżanie  tłum nie dążą 
na cm entarze odwiedzić zw łoki sw ych  k rew n y ch , rodziców , przyjació ł. Ju ż  
w czoraj cmentarze zalegano. Dziś z rana po mszy odbyła się rada  mini­
s trów  w S t. Cloud, poczem cesarstw o udało się do Compiegne, gdzie się dw ór 
z  miesiąc zabaw i.

—  N iejaką sensacyą sp raw iło  oświadczenie dziennika D ia r i o  d e  G o -  
b e r n o ,  urzędow ego pisma z L izbony, głoszącego, źe rząd  portugalski w  spo­
rze z F ran cy ą  uległ ty lko  gw ałtow i. Ciekawi są , co tu  na to odpiszą.

—  K ról baw arsk i, m ów ią , stara  się p rzyw rócić  daw niejsze stosunki 
przy jazne  m iędzy Neapolem a m ocarstw am i zachodniemi. S tosunki dyplom a­
tyczne m ają być odnow ione ju ż  w  S tyczniu  r. p . ,  w k tó rym  to czasie od­
będzie s i ę j lu b  księcia K alabryi.

—  Ś ro d ek , jakiego się rząd  chw ycił przeciw  h r. M ontalem bert i panu 
P ro u d h o n , uw ażają  za b łąd  polityczny, n ieprzynoszący nikom u, naw et cesa­
rzow i żadnej korzyści.

P ro to k ó ły  konferencyi. (Ciąg dalszy).
D o d a te k  d o  p r o t o k ó ł u  III.

P r z y w i l e j e  i s w o b o d y  K s i ę s t w .  S tosow nie do w arunków  stano­
w iących anatomię K sięstw  regulując stosunki ich z W . P o r tą , a które kilka 
hattiszeryfów  uśw ięciło , stosow nie rów nież do art, 2 2  i 25 trak ta tu  zaw artego 
w  P a ry ż u  30. M arca 1856 roku. K sięstw a M ultany i W ołoszczyzna używ ać 
będą nadal pod gw arancyą  zbiorow ą m ocarstw  kon trak tu jących , przyw ilejów  
i sw obód jakie posiadają. K sięstw a M ultany i W ołoszczyzna u tw orzone zo­
staną  pod nazw ą P row incyi czyli K sięstw  połączonych.

Z w i e r z c h n i c t w o  s u ł t a n a .  O bydw a K sięstw a u trzym ane zostają 
pod z w ierzchnictw em  J . Sułtańskiej Mości.

H o s p o d a r o w i e .  W ładza  w ykonaw cza reprezen tow aną będzie w  każdej 
prow incyi przez hospodara w ybranego  dożyw otnie.

K o m i t e t  c e n t r a l n y  i z g r o m a d z e n i e  n a r o d o w e .  W ładza p ra ­
w odaw cza w ykonyw aną będzie przez dw a zgrom adzenia, zasiadające w  Bu­
kareszcie i Jassach i przez kom itet u staw odaw czy  złożony z 9 członków  z W o ­
łoszczyzny i 9  z M ultan w ybieranych  przez obydw a zgrom adzenia z pomiędzy 
w łasnych  członków .

P r a w o d a w s t w o .  K om itet centralny zasiadać będzie w  Foksząnach. 
T w o rzy ć  on będzie u staw y  pow szechnego in teresu  w spólnie obu K sięstw om . 
D o niego należy brać w  nicn in icyatyw ę i nakazyw ać ich ogłaszanie. Jedna­
kow oż zanim ustaw ie stanow czą nada fo rm ę , zakom unikuje j ą  obu zgrom a­
dzeniom dla zebrania ich u w a g , k tóre  o ile można uw zględniać powinien.

H ospodarow ie proponow ać będą zgrom adzeniom ustaw y  interesu miej­
scowego dla każdej p ro w in cy i, u staw y  te nie staoą się atoli w ykonalne aż po 
zakom unikow aniu ich kom itetow i, k tó ry  ocenić ma czy się zgadzają z p raw o­
daw stw em  powszecbnem.

B udżet coroczny uw ażany  będzie jak o  ustaw a in teresu  miejscowego. P rz y ­
go tu je  go na każde K sięstw o w łaściw y hospodar. U staw a organiczna atoli 
oznaczająca rozm aite ź ró d ła  dochodu zaw otow aoą będzie przez komitet cen­
tra ln y  i żaden now y podatek nie będzie mógł być zaprow adzony bez zezwole­
nia komitetu.

U staw y zaw otow ane przez komitet centralny  w spólne będą obu K sięstw om , 
w y jąw szy  pojedyncze w ypadk i, bądą  one rów nież tam że w ykonalne.

F in a n s e .  B udżet dochodów  i w ydatków , przygo tow any  dla każdego 
K sięstw a za staraniem  w łaściw ego hospodara będzie rozbierany, będzie mógł 
b y ć  w  razie po trzeby popraw iony  i staje się stanow czym  dopiero po zaw oto- 
w aniu przez komitet. Żaden podatek nie będzie mógł być zaprow adzony  ani 
pobierany jeżeli nań niezezwoli zgrom adzenie.

A r m ia .  Miiicve regularne istniejące obecnie w  obu prow incyach o trzy ­
m ają organizacyę jednakow ą ta k , ażeby w  razie potrzeby m ogły się połączyć 
i tw orzyć  je d n ą  a rm ię , w  ty  celu komitet centralny nakaże odby wać peryody - 
czne przeglądy oficerom w ybranym  przez siebie, k tó rych  obowiązkiem będzie 
czuw ać nad zupełnem  w ykonaniem  rozporządzeń dążących do zachow ania mili- 
cyom charak teru  d w u  korpusów  jednćj arm ii; kom itet centtralny zamianuje 
rów nież naczelnego dow ódcę obu milicyi ilekroć w ypadnie je  połączyć i m ia­
nowicie dla obrony te ry to ry u m . Chorągiew  narodow a będzie ta sama dla obu 
korpusów  armii m ołdo-w ołoskiej,

N a j w y ż s z y  r z ą d  k a s a c y j n y .  U stanow iony zostanie kasacyjny dla 
obu K sięstw . W y ro k i w ydane przez sądy  i orzeczenia try b u n a łó w  obu pro- 
prow incyi w yłącznie odsyłane będą do sądu kasacyjnego. Niepodległość człon­
ków  tego sądu zabezpieczoną będzie przez zasadę nieodwołalności.

P o ł ą c z e n i e  c e ł ,  m o n e t ,  p o c z t  i t e l e g r a f ó w .  Pom iędzy obu K się-

tw am i istnieć będzie połączenie ceł, m onet, poczt i telegrafów  i ustanowione 
zostaną pom iędzy niemi za staraniem kom itetu centralnego, inne zarazem sto­
sunki tej samćj na tu ry , pogodzić się dające z now ą ich organizacyą.

Biorąc za podstaw ę rozmaite w zw yż wymienione p unk ta , akt ostateczny 
organizacyi K sięstw  tak będzie u łożony , aby zapew nił jej rozw ój i w ykonanie, 
winien przeto  w prow adzić w życie ukonstytuow anie się zgrom adzeń i komitetu 
centralnego i ustanowić m odłę w yboru  członków.

O znaczyć a trybucye  hospodarów ,
Zakreślić stosunki rozm aitych w ładz pom iędzy so b ą , ubezpieczyć ich po­

w agę, siłę i niepodległość nieodzow ną dla załatw ienia sp raw  i utrzym ania po ­
rz ą d k u ;

O bejm ow ać rozporządzenia zdolne zapewnić w ykonanie ustaw , będących 
w ynikiem  w ładzy praw odaw czej, w yroków  w ydanych przez sąd  najw yższy .

Komitet centralny po u tw orzeuiu  swem przejmie się z swej strony  temi 
zasadam i p rzystępu jąc  do rew izyi przepisów  organ icznych , k tóre u łoży  w  ko­
deks p raw .

W inien on uorganizow ać milicye obu K sięstw  ij oznaczyć stosunki istnieć 
pom iędzy niemi m ające, oraz przew idzieć nastąpić mogąee icb połączenie.

S ta rać  się o połączenie ce ł, m onet, poczt i telegrafów .
U porządkow ać zresztą  w szystkie te ś rodk i, oraz inne, jakich w ym aga 

wszelka w spólna służba, a to aby  zapobiedz starciom pomiędzy władzam i i za­
dowolić zarazem  w ym agania adm inistracyi przezornej i opartej na zasadzie r ó ­
wności tak , aby w szyscy M ołdawianie i W ołochy  byli rów nym i w  obec po­
datków  i zarazem przypuszczalnym i do wszelkich u rzędów  w obu K sięstw ach, 
bez różn icy  pochodzenia i religii.

P r o t o k ó ł  IV.
P o s i e d z e n i e  d. 10. C z e r w c a  1858. r. P ro tokół z poprzedzającego po­

siedzenia zostaje odczytany i zatw ierdzony. Pełnom ocnicy W . B rytanii i p ru ­
ski proszeni są  aby  w yrazili zdanie sw e o propozycyach uczynionych na prze- 
szłem posiedzeniu przez pełnom ocników francuskiego i austryackiego.

Pełnom ocnik W . B rytanii mówi iż odw ołał się do dw oru  sw ego i o trzy ­
m ał rozkaz ośw iadczyć, iż jakkolw iek rząd  królowej uznaje rew izyę przepi­
sów  organicznych, jak  to  trak ta t z r. 1856 w skazu je , za najlepszą modłę po­
stępow ania, nienalega jednak aby j ą  konfereneya p rz y ję ła , jeżeli większość 
woli w ejść w  dyskusyę  nad dokumentem złożonym  przez pełnomocnika fran ­
cuskiego; lecz h r . Cowley zastrzega sobie wolność odnoszenia się do ustaw  o r­
ganicznych , ile razy  uzna to za potrzebę.

Pełnomocnik pruski w yraża  zdanie , źe w edług art. 23, 2 4  i 25 trak tatu  
parysk iego , przepisy organiczne i rap o rt komisyi europejskiej udow odniający 
pom iędzy innemi życzenie w yrażone przez dyw any , tw orzą  całość, k tó ra  jako  
taka przedłożoną je s t do zbadania konferencyi. W e w szystkich częściach tej 
całości znajdują się pewne punkta ogólne, których rozbiór poprzedui w p ływ ać 
winien na wszelkie dalsze postanowienia konferencyi. Nic nie staje się na p rze­
szkodzie w edług zdania pełnomocnika pruskiego, aby konfereneya zbadała i ro ­
zebrała p ro jek t, jak i k tóry  z je j członków  uw ażałby  za stosow ny przedłożyć 
je j do ocenienia, w skazując najgłów niejsze punk ta , którem i najprzód  zająć się 
w inna, jak  to proponuje h r. W alew ski. H r. Hatzfeld gotów  je s t co do swej 
osoby w ejść natychm iast w  dyskusyę  nad projektem  przedłożonym  przez peł­
nomocnika francuskiego.

Pełnom ocnik rosy jsk i obstaje p rzy  zdaniu , jak ie  na poprzedniem posie­
dzeniu w yraził.

Pełnom ocnik sardyński m ów i, iż nowemi instrukeyam i zaw ezw any został, 
aby pozostał p rzy  danem przez siebie zezwoleniu na propozycye pełnomocnika 
francuskiego, rów nie aby się trzym ał uw ag, jakie sądził się obow iązanym  kon­
ferencyi uczynić.

Pełnomocnik turecki ośw iadcza, iż P o rta  je s t zdania , że p rzy jm ując mo­
d łę  polegającą na rew izyi przepisów  organicznych, jako  postępow aniu w ska­
zane trak ta tem , nie można w ykluczać rozbioru podstaw  zaw artych  w  doku­
mencie złożonym  przez pełnomocnika francuskiego; źe przeto spuszcza się 
w  tćj mierze na to ,  co konfereneya postanowi.

Pełnomocnik austryacki mniema, źe droga jak ą  obrać radził, by łaby  naj­
odpow iedniejszą traktatow i paryskiem u a tem sam era  najw łaściw szą do u łatw ie­
nia zgody. Biorąc jednak na uw agę fak t, że projekt o k tó rym  m ow a, ja k ­
kolwiek nie je s t  bezw zględnym  w yrazem  idei rządu  francuskiego, p rzedłożony 
został przez pełnomocnika F rancy i jako  podstaw a do obrad i p rzy ję ty  do dy s- 
kusyi przez penomocnika m ocarstw a zwierzchniczego i innych członków  kon­
ferencyi, baron H ubner, postępując w duchu pojednania, jaki rząd  jego  oży ­
wia nie w zbrania się z swej strony  przystąp ić  do zbadania tego dokum entu. 
W inien  on atoli uczynić u w ag ę , źe udział jego  w d y sk u sy i, którćj dokum ent 
ten będzie przedmiotem nie pociąga koniecznie za sobą zezwolenia jego  na za­
w arte  w  nim rozporządzenia, i zastrzega sobie wolność w ystąpienia przeciwko 
niektórym  z nich.

K onfereneya postanaw ia przejść do rozbioru podstaw  dostarczonych przez 
pełnomocnika francuskiego; rozum ie się jed n ak , źe przyzw olenie jakie pełno­
mocnicy dać mogą na każdą z tych  podstaw  w ciągu dyskusyi, w tedy dopiero 
stanie się stanowczera jeżeli zgodzą się na całość owej pracy.

H r. W alew ski czyni u w ag ę , że w edług brzmienia trak ta tu , konfereneya 
pow ołaną je s t zaw rzeć konw encyę i źeza  pośrednictwem hatyszery fu  odpowie­
dniego w arunkom  tejże konw encyi, odbyć się ma organizacya K sięstw , źe 
podstaw y ogólne, jakie przed łoży ł konferencyi do rozbioru w inny o trzym ać, 
jeżeli p rzy jęte  będą , i gdy  chw ila nadejdzie do w ygotow ania tekstu konw en­
c y i, rozw ój m ogący upew nić ich w ykonanie; że konfereneya będzie musiała 
w tedy postanow ić, czy sama zamierza przystęp ie  do jej redakcyi, łub czy ra ­
czej w ypada pow ierzć j ą  komisyi.

P ierw szy  parag raf postaw  ogólnych zostaje w zięty  pod dyskusyę i p rz y ­
ję ty  w  tej osnow ie:

•P rzyw ile je  i sw obody K sięstw . Stosow nie do w arunków  tw orzących 
anatom ię K sięstw  regulując stosunki ich z W . P o rtą ; a k tóre kilka h a ty szery - 
fów  a mianowicie z r. 1834 uśw ięciło , stosow nie rów nież do art. 22 i 25 tra ­
k tatu  zaw artego w P a ry żu  w  d. 30. M arca 1856 r . K sięstw a W ołoszczyzna 
i M ultany używ ać będą nadał pod zbiorow ą gw arancyą m ocarstw  kontraktu­
ją cy c h , p rzyw ilejów  i sw obód jakie posiadają*.

H r. W alew ski odczytuje d rug i parag raf tak u ło żo n y : « K sięstw a M ultany



i  Wołoszczyzna ustanowione zostaną pod nazwą Prowincyi czyli Księstw po­
łączonych*,.

Pełnomocnik austryacki nie moźo przystać na tg mowę.
Pełnomocnik W . Brytanii przystanie na n ią , jezeli ostateczna organizacya, 

mająca sig ustanowić, usprawiedliwi tg nazwę. Wolałby on w az ym ra 
zie wyraz Księstwa niź prowincyi i proponuje dodać po wyrazie Księstw po­
łączonych w yrazy Multany i Wołoszczyzna.

Pełnomocnicy francuski, pruski, rosyjski i sardynski zgadzają na nazwg 
Księstwa połączone, i niemają n i c  przeciwko dodaniu wyrazów Multany i W o­
łoszczyzna, jak to pełnomocnik W . Brytami zaproponował.

Pełnomocnik turecki oświadcza, iz przyjmie tg nazwg, jeżeli powiedzie 
mu sig, jak ma nadzieję, zgodzić sig względem innych punktów z wszystkiemi
pełnomocnikami.

T rze c i paragraf zostaje przyjęty w tych słowach:
.Zwierzchnictwo sułtana. Obydwa Księstwa utrzymane zostają pod

zwierzchnictwem sułtana.« ,
Na propozycyg pełnomocnika rosyjskiego zgodzono się, ze konwencya 

obejmować będzie ścisłą definicyg sytuacyi względem dworu zw.erzcho.czcgo, 
Księstw i mocarstw gwarantujących. l i r .  Kisiełew zastrzega sobie na później 
szczegółowe uwagi nad tym przedmiotem. . . . . ,

Konfereneya przechodzi do rozbioru 3 paragrafu i stanowi, ze władzę 
wykonawczą pełnić będzie w każdej prowincyi hospodar w ybrany przez Księ­
s tw a , który od sułtana otrzyma inwestyturę. . .

Pełnomocnik W. Brytanii zaproponował, aby hospodarowie byli dziedzi- 
cznerai; konfereneya odracza przeto do innego posiedzenia postanowienie czy 
zamianowanie ma być dożywotnie lub dziedziczne.

Ponieważ przystąpić nie można do wyboru hospodarow, az nowa orga­
nizacya wprowadzona będzie w życie, konfereneya mniema, ze pierwsi hospo­
darowie winni być zamianowani innym sposobem. Zastrzega sobie nadal co do 
tego sposobu, równie jak co do trwenia władzy pierwszych tych hospodarow.

8 r  ’ (Następują podpisy).
P r o t o k ó ł  V.

P o s ie d z e n ie  14. C z e r w c a  1858. Protokół z poprzedniego posiedze­
nia zostaje odczytany i zatwierdzony. ,

Konfereneya obraduje nad następującym paragrafem: .Komitet centralny. 
Zgromadzenia narodowe. W ładza prawodawcza wykonywaną będzie przez 
dwa zgromadzenia zasiadające w Bukareszcie i Jassach i przez komitet cen­
tralny złożony z 9 członków z W ołoszczyzny i 9 z Mołdawii, wybranych 
przez obydwa zgromadzenia z pomiędzy swych członków.*

Pełnomocnik austryacki przypuszcza zasadę dwóch zgromadzeń prowin- 
cyonalnych, lecz niemoźe się zgodzić na utworzenie komitetu centralnego,
wspólnego obu Księstwom. _ , , .

Pełnomocnicy: francuski, angielski, pruski, rosyjski, sardynski i tu re­
cki przyjm ują w zasadzie z rozmaitych powodów, utworzenie korporacyi 
wspólnej obu Księstwom, warując sobie dalsze porozumienie się co do złoże­
nia władzy tej korporacyi wspólnej. Mniemają oni ze atrybucye jej winny 
być kombinowane w duchu zachowawczym i w sposob taki izby ztąd powstać 
nie mogło żadne jakiebądź wtargnięcie w atrybucye władzy wykonawczej
w obu Księstwach. . . ,  , , . ,

Konfereneya obradować będzie na przyszłym posiedzeniu nad złozemem
i atrybucyami korporacyi wspólnej obu Księstwom. (następują podpisy.)

P r o t o k ó ł  VI.
P o s ie d z e n ie  19. C z e rw c a . Protokół z poprzedniego posiedzenia zo­

staje odczytany i zatwierdzony. Konfereneya bada kwestye odnoszące się do
władzy prawodawczej i stanowi:

»Że w każdej prowincyi będzie zgromadzenie wyborcze.
Że metropolita i biskupi dyecezalni zasiadać w niem będą d e ju re  jak

Że przystąpionem zostanie do ułożenia prawa wyborczego, polegającego
na wiasności ziemskiej." ,

Pełnomocnicy: francuski, angielski, pruski, rosyjski, sardynski i ture-

cki Ĵ 0l.poraCya wspólna obu Księstwom złożoną była  ̂z 16 ezłonkow,
8  Mołdawiau i 8 Wołochów. Czterej wybrani będą przez każdego hospodara 
z pomiędzy członków zgromadzenia, lub z pomiędzy osob które piastowa y 
wysokie dostojeństwa w kraju, a cztery z kakdego zgromadzenia wzięci z jego 
łona; korporacya wspólna zasiadać będzie w Fokszanach.*

(następują podpisy.)

P r o t o k ó ł  VII.
P o s ie d z e n ie  3. L ip c a . Protokół z poprzedzającego posiedzenia zo­

staje odczytany i zatwierdzony. Po odbytych obradach konfereneya zgadza

S1? C°.U sSvaU organiczna oddaną zostaje pod opiekę korporacyi wspólnej
Komoracya wspólna przygotowuje ustaw y interesu powszechnego, 

wspólne obu Księstwom i poddaje ustawy te za pośrednictwem hospodarow

* *  strony t ę d ,  rooęli c ^ n ić  torporacyi w sp ó lu ^  pro-
pozycye, jakie zdawać im się będzie potrzebnem zamienić w projekta do ustaw

w5pt y;Ph.,t;K,xxr„.  * r
i zgromadzeniami ułożeniem kodeksu cywilnego, karnego, ani g p

Korporacya wspólna poda hospodarom środki ulepszeń w różnych galę 
ziach administracyi w spólnej, zwracając uwagę ich na na użyci , i J
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interesu wspólnego, podanych im pod obrady, obowiązkiem ę zie p 
cvi wspólnej starać się przywrócić zgodę pomiędzy niemi.

Hospodarowie zaproponują właściwym zgromadzeniom us awy 
miejscowego na każde Księstwo, lecz ustaw y te hospodarowie dopiero zatwier­
dzą po zakomunikowaniu ich korporacyi w spólnej, która oceni czy się zga 
dzają z ustawą organiczną.

Ogłaszanie ustaw interesu miejscowego równie jak interesu wspólnego,

■“ i & S S S f e .  i P-w«.w»y .-u* W * ,  ł* * * -
przez właściwego hospodara, będzie mógł byc poprawiony i staje się stano­
wczym dopiero po zawotowaniu prjzez zgromadzenia. , , ■

Żaden podatek nie będzie mógł byc stanowiony, jeżeli nan zgromadzenia 
nie zezwoliły (Dalszy ciąg nastąpi).

A nggM a. . . .  ,
L o n d y n ,  1. Listopada. -  Bod dniem 23. Pażdz. piszą z Lizbony do 

T i m e s :  Cieszyłbym się, gdybym mógł powiedzieć ze w sprawie okrętu 
•Charles Georges* rząd angielski nie okrył się hańbą; ale me mogę za­
przeczyć faktuj że nam sprawa ta  więcćj przyczyni n.epopularnosci, niżeli 
Francy i. Zamiast wsparcia, na jakie Portugalia stary sprzymierzeniec nasz, za­
sługiwała w sprawie handlu niewolnikami, całą m strukcyą lorda Malmesburego 
można w tych kilku zebrać słowach, żeby rząd portugalski sprawę tę załatwił, 
czyniąc zadość wymaganiom Francyi. W  tern utajona była skazowka ze 
w razie starcia Anglia nie przyjdzie Portugalu w pomoc. Gdyby na przyszłość 
miał który minister angielski wyrzucać Portugal.., ze me wypełnia układów 
mających na celu zmniejszenie handlu z niewolnikami tedy pewnie nie bez 
przyczyny tłumaczyć się będzie m ogłaspraw ą okrętu •Charles Georges*.

K r a k ó w ,  30. Pażdz. — Donoszą nam w  tej chwili o wypadku jaki się 
zdarzył we wtorek w nocy w Brzązowicach między Gdowem a Myślenicami 
Jest tam przy głównym gościńcu murowana karczma niedaleko dw oru dokoła 

V « o c ? z 26. na 27. b. . .  nkoln g .d z in , ara-
bowano tamecznego bogatego areudarza, zabrawszy mu w pieniądzach, sre­
brach i klejnotach na kilkanaście tysięcy złr. mkr. Rabusiów było jak się zdaje 
ośmiu w odzieży chłopskiej; przybyli oni na wozach, a pod pozorem ze 
ebeą w ódki, weszli do karczmy którą im sam arendarz otworzył, la m  zw ią­
zawszy go i jego żonę, zbili ich nie m ało, grozili arendarzowi ze mu oczy 
dłutkiem w ydłubią, jeśli nie wyda gdzie ma klucze od skrzyni żelaznej do kto- 
rćj się dobyć niemogli, a otw orzyw szy wreszcię skrzynię zabrali wszystko co 
w pieniądzach i klejnotach, nie tykając ani sukien ani innych mniejszej w arto­
ści przedmiotów. Zw ażywszy że rabunek ten dokonany został przy drodze 
i w pobliżu mieszkań, zadziwiać musi zuchwalstwo złoczyńców. Pomimo po­
szukiwań źandermeryi i poszkodowanego, nie w ykryto jeszcze dotąd sprawców.

v Z 3 S (

kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  5. Listopada. -  Jego Arcybiskupia Mość wydał następujący 

list pasterski z powodu wyborów do wszystkich JJ . XX. rządzcow kosciołow, 
następującej osnow y:

X .  L E O N  P E Z Y L U S K I  
z Boskiego zmiłowania i z łaski świętej stolicy Apostolskiej arcybiskup gnie­
źnieński i poznański, legat urodzony, prałat domowy i asystent tronu Jego 

Świątobliwości Ojca ś, itd. itd. . . .
Z powodu nadchodzących oborów deputowanych na sejm krajowy, tak 

przeważnie na spraw y Kościoła św. i Państw a w płynąć mających, umyśli­
liśmy przepisać modlitwy, które po wszystkich kościołach odpravyiac się będą, 
aby Najwyższy do uskutecznienia dobrych oborów łaską Sw oją świętą udaro- 
wać nas raczył. -  Postanawiamy przeto niniejszem, aby wszyscy kapłan, od 
24tej niedzieli po Świątkach az do końca oborów w mszy świętej codziennie 
dodawali kollektę: Deus, qui corda fidelium, i aby przez ten czas co niedzielę 
kollekta wspomniona w języku ojezystym po kazaniu z ambony nabożnie od-

mdWWzybvvając W as, najmilsi Moi dyecczanie, do serdecznego udziału w tychże 
modlitwach, interes Kościoła ś. i Państwa na celu mających, a zatem ku W a­
szemu własnemu dobru zmierzających, napominamy VVas zarazem w Panu na­
szym Jezusie Chrystusie, abyście stosownie do nauki Kościoła s. katolickiego 
wsparci łaską Boską, o którą błagamy, usilnie w  tej sprawie działali gdyż 
wtenczas dopiero błogosławieństwa Boskiego z synowskiem zaufaniem od Ujca 
Niebieskiego spodziewać się możemy. Czyńcie dla tego wiernie i sumiennie za- 
dosyć obowiązkowi, który prawo na W as zlało; niechaj każdy z VVas, któ­
remu służy takowe prawo, nie zaniedbuje z niego przez sumienny udział w obo­
rach korzystać, i tym sposobem przyczynić się do zachowania i pomnożenia 
dobra kościelnego i krajowego. Obierzcie w  tymże celu męzow, którzy pra­
wdziwe dobro ojczyzny pojmują i takowe rozkrzewiać się starają; a P ^edc- 
wszystkiem obierzcie dobrych katolików i wiernych poddanych, którzy oddają 
co jest cesarskiego cesarzowi, a co Boskiego Bogu.... Obierzcie takich męzow, 
którzy przez życie dobre zasłużyli sobie na W asze zaufanie, którzy przez 
dzieła chrześciańskiej miłości dostateczną podają rękojm ię, ze im chodzi o in­
teres Kościoła ś. i krajow y, nie zaś o własną korzyść, i ze dobra wszystkich 
klas społeczeństwa zarówno i bezstronnie bronić zamierzają. Albowiem jak po 
dobrych owocach poznacie dobre drzewo, tak po dobrych uczynkach dobrego 
męża. T ak postępując zadósyć uczynicie W aszemu sumieniu i wymaganiom

P rzy oborach starajcie się przedewszystkiem o miloścchrześcianską, która 
się najbardziej okazuje w zgodzie; dla tego łączcie się z tym i, których bogo- 
bojność i czystość obyczai są Wam znajome, ponieważ po stronie takich zw y­
czajnie i prawie zawsze głos ludu jest głosem Boga samego. Nie słuchajcie zas 
takich którzy W as rozdwoić i do stronnictw uwieśdź i nakłonić się starają; 
bo rozdwojeni jesteście słabymi, a kto W as osłabi, ten nieprzyjaciołom W a­
szym to jest ludziom złej woli dopomaga, i przez to W aszą sprawę w ich ręce 
oddaje Nie słuchajcie też doradzców, którzy wiary św. me uważają za naj­
wyższy W asz interes, ani za prawdziwą podstawę kojarzenia i jednoczenia się. 
Zataić przy tera wam nie możemy, i i  znajdują się i tacy przeciwnicy, którzy 
konsty tucją , z łaski Najjaśniejszego Króla i Pana udzieloną i wolność i me- 
podległość Kościoła św. katolickiego gw arantującą, zupełnie zmesc pragną.

Nakoniec oświadczamy W am , że przy teraźniejszym niedostatku kleru, 
kapłanów od obowiązków pasterskich na dłuższy czas uwolnić i dla tego u r­
lopu na sejm krajowy udzielić im nateraz nie możemy.

Niniejsze nasze postanowienie ma być odczytanem z ambony w pierwszą
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niedzielę po odebraniu takow ego bezpośrednio przed m odlitw ą, z w yż prze- 
pisaną.

Dan w pałacu naszym  arcybiskupim  w Poznaniu w uroczystość W szystkich 
Św iętych . R . P. 1858.

L e o n ,  A rcybiskup. (M . P .)
Do

w szystkich J J . X X . R ządzców  kościoła.
X . O ł y ń s k i .

—  W czoraj w yprow adzono  zw łoki śp. Leopolda Koehiera profesora przy  
szkole realnej tutejszej na miejsce wiecznego spoczynku. P rzew odniczył kon­
duktow i żałobnem u J W . b iskup S tefanow icz, a tow arzyszy li rek torow ie, p ro ­
fesorow ie, nauczyciele i uczniowie szkół tu te jszych , dzieląc po zgonie tak za­
cnego, zdolnego i miłego nauczyciela pow szechny sm utek, którego tłumaczem 
w ym ow nym  nad sam ym  grobem  b y ł ks. Zaw adzki. Dziś odbyło  się nabożeń­
stw o żałobne za zgasłego w  kościele św . Marcina.

S w a r z ę d z ,  3. Listopada. — W czora j wieczorem około godziny 10. w y ­
buchnął ogień u m ydlarza Jana  K luga, k tó ry  m ógł stać się p rzyczyną  wiel­
kiego nieszczęścia, ile że w iększa część dom ostw  przy leg łych  pokry ta  je s t szku- 
dlarai i mogła się ła tw o  zająć. T u te jsi mieszkańcy, jako  też z p rzyległych wsi 
rączo brali się do obrony i w krótce ograniczono płominie na sw oje ognisko. 
W ielką pomoc dał dziedzic z G orta tow a, k tó ry  p rzy b y ł z wozami i ludźmi 

|  naw oził w odę z jez io ra , bo w  mieście je j brakło i tym  sposobem p rzy ło ży ł 
się wielce do przytłum ienia pożaru .

L w ó w e k ,  3 . L istopada. —  Pan Kasiński spraw ow ał przez 13 lat u rząd  
p ierw szego nauczyciela p rzy  szkole katolickiej w  L w ó w k u , a sp raw ow ał go 
z  tą  gorliw ością, k tóra cechuje każdego zacnego człowieka,! starającego się 
sumiennie w ypełniać obow iązki sw ego powołania. Gorliwość tę  obok rzad- 
kićj zdatności w  jego  zawodzie w ynagradzając w ładza rządow a, pow ołała p. 
Kasińskiego do Poznania na nauczyciela praktycznego przy  tam tejszem semi- 
naryum  nauczycielskicm; a obyw atele L wó w k a ,  czując s t r a tę , k tó rą  przez 
jego  przeniesienie ponoszą i uznając zasług i, jakie przez ten czas po łożył we 
w zględzie w ychow ania i w ykształcenia ich dziatw y, w ypraw ili z wdzięczności 
p . K. na dniu 31. Paźdz. w ieczerzę pożegnaw czą, w  której także w spółpraco­
w nicy jego parafialni i kilku obyw ateli narodow ości niemieckiej wzięli udział.

Czcigodny proboszcz nasz ks. H ebanowski, gorliw y o dobro kościoła i szkół 
parafialnych, w niósł p ierw szy toast na cześć p. K. a w  pięknej, ujm ującej 
przem ow ie w ystosow anej do niego, w ystaw iw szy  ścisły zw iązek szkoły z ko­
ściołem i zależność pierw szćj od drug iego , oddał zasługom  p. K. publiczne 
nader zaszczytne św iadectw o, ośw iadczając, że p . K. pracując na tćj funda­
mentalnej zasadzie jako  dobry  sy n  kościoła i gorliw y pomocnik pasterza dusz 
dopełniał jak  najw ierniej sw ego pow ołania.

N astępow ały  inne toasty  w śród  najszczerszych oświadczeń wdzięczności, 
szacunku i życzeń na przyszłość tak ze strony  obyw ateli, jako  i ze s tro n y  
w ładzy  św ieckiej, reprezentow anej w osobie burm istrza miasta, które nareszcie 
zakończył jeden z obyw ateli, sk ładając p. K. w  imieniu rodziców  najserdecz­
niejsze podziękowanie. O byw atele L w ów ka nie pam iętają podobnego zgrom a­
dzenia w swem mieście. T ak  więc p. K. w nagrodę za sw e prace trzynasto le­
tnie zjednał sobie pow szechny szacunek i miłość. Ż yczyć sobie tylko należy, 
aby  w tym  duchu relig ijnym , z tą  gorliw ością w szyscy  nauczyciele działali.

Mosmaite wiadomości.
—  Spotrzebow anie baw ełny  w  E uropie w zaga się rok za rokiem. P rzed 

ośm dziesiąt laty  dostatecznym  b y ł dow óz w trzechsetnćj części tego co dzisiaj, 
a przed szesnastu nie w ychodziła jak  szesnasta część tego co teraz przerabiają 
fabryki. Sam a Anglia przerabia dwie trzecie całego p rzyw ozusurow ej baw ełny, 
i potrzebow ałaby teraz bez machin do fabrykow ania m ateryi z tej baw ełny  nie­
mniej jak  91 ,380 ,000  ludzi, zatem ty le  co całą ludność F rancyi, A ustry i i P rus. 
Angielskie fabryki w yrobów  baw ełnianych m ają parow e m achiny o s ile8 8 ,0 0 0 , 
i hydrauliczne m achiny o sile 9150  koni; k tóre poruszają 20 ,000 ,000  wrzecion, 
i w edług p. A rago, p rzędą co roku  nić d łuzszą 51 razy jak  odległość słońca od 
ziem i, czyli 2000  milionów pocztow ych mil długości. Od 1781 do 1785 roku 
spotrzebow ały  fabryki baw ełny ty lko 10,809 ,000  funtów , zaś od r . 1851 do 
1 8 5 8 , podniosła się potrzeba na 711 ,500 ,000  funtów , a w  sam ym  tylko roku 
1856 ju ż  na 913 ,800 ,000  funtów .

Wiadomości literackie.
K r a k ó w .  —  » Biblioteki Polskiej* w ydaw anej przez Kazimierza T u ro w ­

skiego a w ytłaczanej w  d rukarn i C z a s u ,  w yszło 5  zeszy tów : 152, 153, 154, 
155 i 156. W szystk ie  należą do oddziału polityczno-historycznego. W  czte­
rech p ierw szych (152, 153, 154, 155 ) w ydaw nictw o »Biblioteki Polskiej*, 
uzupełniając ogłoszone ju ż  przez siebie dzieła Łukasza Górnickiego, jednego 
z najznakom itszych prozaików  polskich, oddrukow ało dw a jego  pisma: p ier­
w sze »Droga do zupełnej w o lności* ; drugie »Lucyusza A nneusza Seneki o D o­
brodzie jstw ach , ksiąg siedm ioro, przekładania J. M. p. Ł ukasza Górnickiego." 
P ie rw sza , oryginalna rozpraw a »D roga do zupełnej wolności,* przypisana 
w  przedm owie późniejszego w ydaw cy  królow i Janow i K azim ierzow i, jes tto  
pisemko drobnych  rozm iarów , lecz znakomitej w artości tak pod względem 
form y, s ty lu  i w ybornego ję zy k a , jak  treści, bo rzuca św iatło  na w ew nętrzny  
w ysoko  w ykształcony ustró j rzeczypospolitej za czasów zygm untow skich. 
A u to r w idząc psu jący  się ten  organizm  rzeczypospolitej przez sw aw olę p row a­
dzącą do niew oli, przedstaw ia jaka je s t  droga do praw dziw ej wolności i daje 
rad y  względem n ap raw y  rzeczy  publicznej. D rugie znacznych rozm iarów  pi­
sm o: Rzecz o D obrodziejstw ach z Seneki w y ję ta , nie je s t prostem  tłóm acze- 
niem w ażnego dzieła lite ra tu ry  łacińskiej, ja k  raczćj jego  przerobieniem i za ­
stosow aniem  do stosunków  polskich. P ro s ty  naw et przekład tak w ybornym  
język iem , w ysoką nadaw ałby  ju ż  pism u tem u w artość. Dzieło to  Górnickiego 
w ydane po raz p ierw szy  w  K rakow ie 1593 r . , a którato  edycya je s t  dzisiaj 
bardzo rzadka, ogłaszane by ło  drukiem  dw a razy  w  w ieku zeszłym  (1772 
i 1779), a teraz po raz czw arty  oddrukow ane je s t w  "Bibliotece Polskiej.«

Z eszyt 156 zaw iera dw ie krótkie a treściw e rozp raw y  Szym ona S taro - 
wolskiego. W  pierw szej p. n, »P raw y  ry c e rz ,« poprzedzonej przedm ow ą »Do 
szlachetnego ry cerstw a  w szystkich prow incyj ko ronnych ," opisuje au to r p ra ­
w ego rycerza w skazując zacność stanu  rycerskiego, jego  obow iązki, różnice

rycerza-obyw atela od żołnierza k tó ry  bije się za żołd mu płacony; dalej m ów i 
o p raw ach , cnotach i miłości rycerza  ku ojczyźnie. D rugie pismo S taro  wol­
skiego w  tym  zeszycie zamieszczone: "Pobudka albo rada na zniesienie T a ta ­
ró w  perekopskieb,* je s t jed n ą  z ow ych rozpraw  politycznych a raczej odezw  
do w spółobyw ateli, nacechow anych szerokim poglądem i zdrow ym  rozum em, 
a pisanych przez ludzi znających z p rak tyk i stosunki k raju  i m ających udział 
w jego  spraw ach. A u to r p rzedstaw ia, że aby zapew nić pokój i pom yślność 
rzeczypospolitej a wlać sąsiadom T urczynow i i R osyi uszanow anie dla niej, 
potrzeba zabezpieczyć stale granice południow e i oprzeć je  o naturalne zapory , 
a to w ypędzając z w ybrzeży  czarnom orskich i z T au ry k i czyli z K rym u naje- 
zdniczych i łupieżczych T a ta ró w , k tó rzy  co rok niszczą najpiękniejsze p row in- 
cye rzeczypospolitej i popychają  do w ojny  przeciwko niej T u rczyna  i W oło- 
szę; dalśj radzi aby  za jąw szy  K rym  i w ybrzeża czarnom orskie od ujścia D nie­
p ru  do ujścia D unaju , umocnić je  zamkami i osadzić koloniami; do w ykonania 
zaś tego w szystkiego podaje środki. Nakoniec przedstaw ia jak  oparcie granic 
o morze Czarne, nietylko zabezpieczy lecz ożyw i i podniesie żyzne prow ineye 
południow e; jak  trzeba w ów czas napraw ić p o rty  w  Oczakowie i Białogrodzie, 
osadzić koło nich ludność żeglarską z pod G dańska i R y g i, a pokazuje naw et 
ja k  ła tw o połączyć morze Czarne z Bałtyckiem przekopaw szy pięciomilowy 
kanał z B erezyny do D źw iny. Cz.

Mir. lo teria  w Mer linie.
B e r l i n ,  4. Listopada. —  W  dalszem ciągnieniu 4tej klasy 118tej kr. 

klasycznej loteryi padła g łów na w ygrana  40 ,000  tal. na nr. 36 ,707. 1 w y ­
grana 10,000 tal. na nr. 689. 1 w ygrana 5000  tal. na nr. 50 ,372 . 1 w ygrana 
2000  tal. na n r. 4616.

25  w ygranych  po 1000 tal. na nra  5629. 6948. 7200. 10,035. 22 ,498 . 
22 ,579. 25 ,097 . 28 ,460 . 40,932. 41 ,375 . 45 ,654 . 49 ,083 . 50,173. 58 ,997 . 
59 ,786. 60,015. 61 ,570 . 63,159. 74 ,788. 82 ,938. 84 ,027 . 85 ,287 . 85 ,852 . 
92 ,235 i 94,495.

52  w ygrane po 500  tal. na n ra  1806. 5694. 8321 . 10,642. 15,372. 
15,728. 16,161. 16,590. 17,794. 23 ,624 . 24 ,294 . 24 ,861. 25 ,254. 25 ,746. 
29 ,322 . 29,413. 30 ,766 . 31,252. 32 ,025. 32,354. 35 ,300 . 37 ,642. 38,579. 
39 ,311. 40 ,148. 40 ,223 . 42 ,648 . 46 ,027. 49 ,376 . 49 ,847. 57 ,006. 57 ,767.
58,884 . 62,498. 63,951. 65 ,162 . 67 ,793 . 69,198. 71 ,110 . 71 ,496. 72 ,372.
72,613. 74,563. 79,006. 80 ,762. 87 ,915 . 89 ,671 . 90 ,151. 93 ,276 . 93 ,702. 
93 919  i 94  043-

64  w ygrane po 200  tal. na nra  182. 5579 6421. 7960. 10,222. 12,656. 
13,148. 13,791. 17,070. 17,156. 17,265. 20 ,023 . 20 ,185 . 21 ,077. 24 ,006 . 
24 ,377 . 24 ,795. 26 ,413. 26 ,806 . 26,916. 27 ,677 . 34 ,084 . 34 ,381 . 34,740.
34,948 . 35,297. 36 ,586. 36 ,849 . 36 ,873. 40 ,174 . 43 ,142 . 43 ,972 . 49 ,844.
50,525 . 52 ,374. 52,505. 52 ,835. 54 ,717 . 55 ,740. 56 ,651 . 57,804. 59 ,133 .
60,131. 60 ,351. 61 ,599. 64 ,869. 70 ,585 . 71 ,296. 72 ,275 . 73 ,273. 73 ,476 .
74,900 . 75 ,963 . 79,349. 79 ,494 . 80 ,187 . 86 ,472 . 87 ,413 . 89 ,128 . 90 ,276 . 
93 ,197 . 93 ,491 . 94 ,611 i 94 ,992._________ __________________________________

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgrom adzenie dnia 4. L istopada 1858.

Z y to  (w ęcpel po 25 szefli) po nieco zniżonej cenie z początku , w  końcu 
dobrze trzym ało się w cenie; na Listopad 4 2 rx  p ł., na L istopad Grudzień 
42. 1— pł . ,  na Grudzień 4 2 f — } — f ?  p ł., na Grudzień Styczeń 42T7X— } }  
do £ p ł., na S tyczeń L u ty  4 3 } — 43 p ł., na wiosnę 4 4 } — } — T\  pł.

Okowita (beczka po 96 0 0  }  T rallesa) p rzy  m ałym  odbybie , nieco niżej 
płaciła; na miejscu (bez beczki) 13T\ — 1 4 ^  (z beczką) na Listopad 14} p ł., 
na Grudzień 14} p ł . ,  na Grudzień S tyczeń 14T5̂  p ł., na Kwiecień Maj 15} pł.

Wiadomości handlowe.
B e r l i n ,  4. L istopada.

Pszenica 5 0 — 8 0  tal.
Z y to  4 4 } — 45 tal., na Listopad i L istopad Grudzień 4 4 —4 3 f — 4 4  ta l., na 

Grudzień Styczeń 4 4 } — } — f  tal., na S tyczeń L u ty  4 5 — 4 5}  tal., na Kwiecień 
Maj 4 6 f — }— f  tal., na Maj Czerwiec 37  tal.

Owies 3 5 — 42 tal., na w iosnę 31 }  tal.
Olej rzepiow y 14} ta l., na L istopad i Listopad Grudzień 14}— x\  tal., na 

Grudzień Styczeń 14 } — f  tal., na S tyczeń L uty  14} tal., na L uty  Marzec 14}} 
do •} tal., na Kwiecień Maj 1 4 } } — }  tal.

Okowita 17}  ta l., tal., na Listopad Grudzień 17T72 —Ts5 ta l., na Grudzień 
Styczeń 17T\  ta l., na Styczeń L u ty  17}tal., na L u ty  Marzec 18 tal., na Kwie­
cień Maj 1 8 |  tal.

S z c z e c i n ,  4. Listopada.
Pszenica 6 3 — 68 tal., na L istopad G rudzień 61 tal., na w iosnę 66 }  tal. 
Z y to 43  ta!., na Listopad G rudzień 43 ta l., na w iosnę 46  tal.
Olej rzepiow y na L istopad 14TX tal., na L istopad Grudzień 14} tal. 
O kowita na Listopad Grudzień 20* proc., na wiosnę 19} proc.

Przybyli d© Poznania 5. Listopada.
B A Z A R : M aryański z P opowie, h r. Dąbski z Kołaczkowa, Rogaliński z Cerekw icy. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C H A  : B erger z Szczecina, S tu rtze l z Chw ałkow a, Nagel 

z F reyburga , Damme z Kassel, F rankel z Bydgoszczy.
H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L 1 U S A : Reiche z Rozbitek, Jagow  z Scharpenhof, 

Ł ap ińsk i z Polski, h r. Ogińska z G óry, Grix, Gooss, Garcia, O berw ald i N orden 
z Berlina, B arw ald z Nakła, May z L ondynu , W istensohn i H ech t z A achen. 

H O T E L  B U  N O K B : D rw ęski z S tarkow ca, Mańkowska z Rudek, Noak z N ieeha- 
now a, Święcicki z Rogówka.

O K H M IG A  H O T E L  F R A N C U S K I :  Klug z M rowina, P łuczyński i Banaszkiewicz 
z U leina.

S T E R N A  H O T E L  E U R O P E J S K I :  bar. v. W interfeld  z G ośliny, v. W in terfeld  
z Skoków , Sauberlich z W indorf, H erzog z Oborzysk.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M : Ciemierski z Biechowa, Szulczewski z B oguniew a, P a ­
lacz z Buku, Budziszewski z Książka, Drzeński z N ow egodw oru.

H O T E L  P A R Y Z K I :  W eib t z G new in, Borowicki z Sm olar, K ierski z B iałęźyna, 
Sem połow ski z Gow arzew a, Jasińsk i z Kordos.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  S chw arzz Monachii, S tahnz D obrzycy, Drygalski zSeiffersdorff. 
H O T E L  B U D  W I G A :  Niklass z Bielaw, Melzer z W ronek , F ische r, Schw arz i R o­

senberg z K em pna, M endelsohn z M iłosławia.
P O D  B A R A N K I E M : H irsekorn , Scheibe i M ursiński z T om yśla,

(Dodatek)
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6  i .8  - d  Billi) OBWIESZCZENIE.

Podług przepisów ustawy z dnia 30. Maja 1849. względem wykonania wyborów deputowanych do drugiej Izby i regulaminu 
z dnia 31. Maja 1849. ustanowiliśmy oddziały, do których wyborcy pierwotni podług opłacanych stałych podatków rządowych 
i tutejszego gminnego podatku od dochodów należą, lub należećby mogli, gdyby prawnie od opłaty podatku klasycznego i stałych 
podatków komunalnych nie byli uwolnieni. Ogólny spis _ oddziałowy na tutejszym ratuszu, extrakty zaś z niego dla każdego okręgu 
wyborczego, które tworzą zarazem dotyczące obwodu listy oddziału, w tych lokalach, w których dnia 12. m. b. wybory obiorców 
nastąpić mają

w dniach 6., 8. I 9. b ni.
publicznie wyłożone będą. Kto spis za nierzetelny albo niezupełny uważa, może w przeciągu powyższych trzech dni piśmieunie 
donieść albo do protokułu nam podać. Następujący wykaz wskazuje odgraniczenie okręgów wyborczych, liczbę obiorców mających 
być obranymi w każdym okręgu i jego oddziałach, przewodniczących obiorom i ich zastępców, lokale, w których wybory dla 
każdego okręgu odbywać się mają, tudzież czas dnia, w ciągu którego listy oddziałowe dla każdego okręgu dnia 6., 8. i 9. m. b 
publicznie wyłożone będą.

aiflfiuloq frn fd  j -Tjiqj foiaia » W* 'A .12-
S I  o b  .9  i  ® f  rBfco  . f i t -

Numer
pierwo­
tnego

okręgu
obiorcze-

Odgraniczenie okręgów  obiorczych

(grunta oznaczone sa policyjnemi nunie-

: fliodrami ulic).

Liczba obrać się mają­
cych obiorców

A . w  1. oddziale.
B. w  2. oddziale.
C. w  3. oddziale.

A . Przewodniczący 
obiorom.

B. Jego zastępca.

Miejsca obiorów  

w  pojedynczych  

okręgach obiorczych.

I. Stary rynek 37—44. A. — 2. A. Radzca kance- Sala handlowa w
Szeroka ulica 16—30. B. - 2. laryi K n o rr . budynku wagi
Butelska ulica 1— 14. C. — 2. B. Kupiec F re u - miejskiój.
Klasztorna ulica 14— 16. Osrólem 6. d e n re ic h . .rO;: ji .ifu r J mŚlósarska ulica 3—5.
Garbarska ulica 19 — 22, . ) 1 ' O  , i ’?

3 5 - -37. J I  mnobw i
Butelska ulica 15—23. A. - 2. A. Kup. A u g u s t Sala posiedzeń ma­
Stary rynek 45—52. B. - 2. H e r rm a n n . gistratu.
Wodna ulica 1—14. C. - 2. B. Kupiec S a lo ­ AM i j

Klasztorna ulica 3 —8,17 , 18. Ogółem 6. m on B risk .
Ślósarska ulica 6.
Garbarska ul. 16—18, 38—40.

III. Stary rynek 1—36, 53— 60. A. - 2. A. Radzca miasta Sala posiedzeń re­
Wrocławska ulica 1— 9. B. - 2. Au. prezentantów na
Wodna ulica 30, 31. C. — 2. B. Radzca sądu ratuszu.
Kozia ulica 3 , 26, 27. Ogółem 6. ziem .Ribben- r*.
Gołębia ulica 2 , 3 , 6 , 7. tro p . • /  * ( U  - J

Jezuicka ulica 1— 12.
IV. Klasztorna ulica 1, 2. 

Wodna ulica 16—29.
A. — 2. A. Radzca miasta Dawniejsze Gim-
B. - 2. M am ro th . nazyum St. Maryi

Klasztorna ulica 19, 20. C. — 2. B. Fabrykant po­ Magdaleny przy
Kozia ulica 1, 2 , 28—30. Ogółem 6, jazdów W el- ulicy Gołębiej na
Gołębia ulica 1. t in g e r . 1. piętrze.
Nowy rynek 1 — 17.

mrA. -y. Garbarska ul. 7 —15, 43—48. 2. A. Radzca handl. Szkoła na przed­
Przedmieście Grobla 1— 45. B. - 2. B ie le fe ld . mieściu Grobli
Garbarska ulica 41, 42. C. - 2. B. Radzca rach. Nr. 1.

Ogółem 6. W a lth e r .
VI. Ulica za bramką 2— 6, 9— 14. A. - 1. A. Rektor H ie l - Dom szkolny przy

Ulica wszystkich St. 1—4. B. - 2. sch e r. ul. Wszyst. Świę­
Garbarska ulica 1— 6, 49— 55. C. - 1. B. Buchhalter ka­ tych na parterze

Ogółem 4. sy głównej reg. po lewśj stronie.
v. d. G o ltz .

£ yii. Garbarska ulica 56, 57. jA A. - 2. . A. Buchhalter ka­ Dom szkolny przy
Przedmieście Kolumbia 1—20. B. - 2. sy głównćj reg. ul. Wszyst. Świę­
Strzelecka ulica 5 —22. C. - 2. Z e l le r . tych na parterze
Długa ulica 1— 6, 12. Ogółem 6. B. Cieśla J e z io ­ po prawej stronie.
Zielona ulica 1—7. ro w sk i.

VIII. Rybaki 1-- 3 3 . A. — 2. A. Rewizor mier­ Sala w domu przy
Dluga ulica 7, 8. B. — 2. niczy Z ie lk e . ul. Wrocławskiej
Półwieś 9 - 2 1 . C. - 2. B. Sędzia powiat. Nr. 30. parter.

Ogółem 6. C ro u sa z .

IX. Pólwieś 3-- 8 ,2 9 —35. Nr. hip. A. — 2. A. Przełożony Sala w Odeum.
126, 153. B. — 2. biura kapitan

Długa ulica 10,11, St. Marcin C. - 2. B lu m b e r g .
Nr. hi. 1 9 /1 2 . Nowe ogrody. Ogółem 6. B. Radzca ekonom.

>o nrchtbf
Ogrodowa ulica 1— 3, 12—20. W e n d l a n d .

St. Marcin Nr. hip. 285. • fj rn lo tim
i  . * A  —  .A  . .On — 01 lufoobjpW

Piekary 2 —11, St. Marcin Nr. 3 0  f
. i , t )J8 .9

o b  ?! ,!! ~:8~ ~ 4 g  :*
hip. 286. "T9 1/ SiiSt*

f r.
St. Marcińska ulica 1—9. . 1  J i  z .0 [a^h'rsO [

Wysoka uliczka 4, 5.
Strzelecka ulica 1—4, 23—26.

Czas dnia podczas 
którego dnia 6., 8 . i 9. 
m. b. listy oddziałowe 

publicznie w yłożone  
będą.

Po południu od 2. do 
4. godziny.

Przed południem od 
9. do 12. godziny.

Przed południem od 
9. do 12. godziny.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

Przed południem od 
9. do 12. godziny.
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Numer
pierwo­

tnego
okręgu

obiorcze-
go.

Odgraniczenie okręgów obiorczych
Liczba obrać się mają­

cych obiorców A. Przewodniczący 
obiorom.

B. Jego zastępca.

Miejsca obiorów 
w  pojedynczych 

okręgach obiorczych.

Czas dnia podczas 
którego dnia 6., 8. i 9. 
m. b. listy oddziałowe 

publicznie wyłożone 
będą.

(grunta oznaczone są policyjnemi nume­
rami ulic).

.

A. w 1. oddziale.
B. w 2- oddziale.
C. w  3. oddziale.

X.
V ;  ••

L.. v \ ' / i h  ' V : !/' ' '' '
Wrocławska ulica 10—40. 
Półwieś 1, 2.
Szkolna ulica 9 —14.
Gołębia ulica 5.
Stary rynek 61—68.
Nowa ulica 1.
Sierotska uliczka 8.
Kozia ulica 10, 11.

A . —  2 .
B. — 2.
C. — 2. 

Ogółem 6.

tii j ■ j • 0 "*

A . Radzca miasta 
J o n  as.

B. Dyrektor Dr. 
B ren n eck e .

Szkoła przy ulicy 
Szkolnej.

Po południu od 4. do
6. godziny.

<; ;0‘: r * ib 0‘V:/3 , 0 ’̂ U i O h

i -’{jiłO H O-

XI. Nowa ulica 2— 5. 
Wilhelmowska ulica 12—19.

A. — 2.
B. -  2 .  
0. - .2 :

Ogółem 6.

A. Właściciel dru­
karni R osen-

Dom sierot (pier­
wsze piętro) przy

. .

Przed południem od 
9. do 12. godziny.

, i

Plac Wilhelmowski 1— 10. 
St. Marcińska ulica 68—87. 
Podgórna ulica 1—15.

s tie l.
B. Referendarz 

Ł u p k ę .

ulicy Nowej Nr. 6. .

XIL St. Marcińska ulica 11 — 38. A. — 2.
R 9

A. Kup. S c lie l-  
len b erg .

B. Radzca sądu 
powiat. F es t.

Dom szkolny przy 
ulicy St. Marcina 

Nr. 21.

Po południu od 4. do 
6. godziny.Ot. lY19JClDSKai ullCd AYIU.

340.
Piekary 12—211.
Ogrodowa ulica 4, 9— 11. 
Mala Rycerska ulica 268, 295 

do 297, 307.

Jp; —
C. — 2. 

Ogółem 6.

XIII. St. Marcińska ulica 40—46, 
St. Marcińska ulica Nr. hip.

75a., 75c., 190, 191. 
Wałowa ulica 1—4.
St. Marcińska ulica 54—67. 
Młyńska ulica 7, 8, 10—12b. 
Rycerska ulica 7— 10. 
Berlińska ulica 11—16.

A. — 2.
B. -  2. 
0. — 2.

Ogółem 6.

A. Radzca regenc. 
B e rn u th .

B. Radzca poczty 
B au er.

Sala w domu Hau­
pta przy ulicy St. 
Marcina Nr. 71.

Pfczed południem od 
9. do 12. godziny.

■ '. ) ‘I  Ti

XIV. Stary rynek 70—91.
Nowa ulica 6, 7. 
Wilhelmowska ulica 4 —11. 
Fryderykowska ulica 1 —  15. 
Zamkowa ulica 1—5. 
Zamkowa góra 1— 6. 
Franciszkańska ulica 1, 2. 
Kramarska ulica 10—17.

A .  —  2 .
B. -  2.
C. —  %  

Ogółem 6.

A. Radzca miasta 
K aatz .

B. Radzca rach. 
Jac k e l.

Dom sierót (drugie 
piętro) przy ulicy 

Nowej Nr. 6.

.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

XV. Wilhelmowska ulica 21—30. 
Wilhelmowski plac 11 — 17. 
Lipowa ulica 1—6.
Rycerska ulica 1, 2. 
Nowomiejski rynek 10. 
Fryderykowska ulica 16—33. 
Młyńska ulica 1, 2. 
Magazynowa ulica 4, 10—13. 
Działowy plac 1— 3,

A. -  2.
B. -  2.
C. — 2. 

Ogółem 6.

A. Radzca miasta 
D ahne,

B. Nadradzcareg. 
BUuting.

Sala w domu Ży- 
chlińskiego przy 
ulicy Fryderyko- 
wskiej Nr. 28.

Po południu od 2. do 
4. godziny.

XVI. Berlińska ulica 20. 26 — 34. 
Rycerska ulica 11—15. 
Nowomiejski rynek 1, 3, 5, 6. 
Młyńska ul. 3—5* 14 a.—18. 

2 0 — 2 2 .
Królewska ulica 1—21. 
Magazyńska ulica 5 — 9. St.

Wojciech Nr. hip. 127. 
Grunta za wałami przed Ber­

lińską bramą : St. Marcin 
124, 200, 201, 240, 244, 
248, 265, 282. Wiatraki 
1 - 1 5 .

A . -  2 .
B. — 2.
C. -  2 . 

Ogółem 6.

A. Radzca miasta 
major T r e s ­
ko w.

B. Dyrektor poli- 
cyi B a r e n -  
sprung.

.

Lokal Hildebrand-* 
ta w domu przy 

Królewskiej ulicy 
Nr. 18.

. . ■ ■ < 
Grunt Gerhardtą

na małych Garba-
rach Nr. 3 /4 .

* V & ' O k ,  —  X fos)!

Po południu od 2. do 
4. godziny.

XVII. Ulica St. Wojciecha 10—50. 
Przepadek 34—39, 41, 47 do 

50, 70—74.
Mała garbarska ulica 1— 11.

A. — 2.
B. — 2.
C. —  2. 

Ogółem 6.

A. Dyrektor mu­
zyki Vogt.

B. Stolarz Ger-  
stel.

1:

Przed południem od 
10. do 12. godziny.
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Numer
pierwo-

obiorcze.

XVIII.

XIX.

XX.

XXI.

XXII.

XXIII.

XXIV.

XXV.

XXVI.

XXVII,

Odgraniczenie okręgów obiorczyeh

(grunta oznaczone są policyjnemi nume­
rami ulic).

Wilhelmowska ulica 1 — 8. 
Magazyńska u l 1, 2, 14, 15. 
Plac działowy ó —10.
Ulica St. Wojciecha 1—9. 
Sapieżyński plac 1—7. 
Wróniecka ulica 1—11. 
Marsztalska ulica 1—4. 
Kramarska ulica 18—20. 
Fryderykowska ulica 34—38. 
Wróniecka ulica 12—17.
Małe Garbary 18, 19.
Stawna ulica 1—5.
Mokra ulica 1.
Żydowska ulica 15—31. 
Dominikańska 5, 6,
Wróniecka ulica 18—25. 
Mokra ulica 2 —4.
Żydowska ulica 1 — 11, 32, 

33, 34.
Kramarska ul. 1—19, 21—25. 
Szeroka ulica 1—8.
Stary rynek 92—100.
Szeroka ulica 9— 14.
Szewska ulica 1—20. 
Dominikańska ulica 1—3. 
Garbarska ulica 23—29.
Mała Garbarska ulica 12—17. 
Szyperska ulica 2, 3. 
Szyperska ulica 4 —11. 
Garbarska ulica 30 — 34. 
Szeroka ulica 15.
Wenecka ulica 1—16. 
Chwaliszewo 1—15, 90—98. 
Na Tamie 4.
Chwaliszewo 16—51, 66—89.

Wenecka ulica 17—19. 
Przedmieście Tum 1— 17. 19, 

2 1 -3 2 , 34—37. 
Ostrówek 14—20.
Zagórze 119—136. 
Chwaliszewo 52—65. 
Chwaliszewo tylne 4 —7.
Na Tamie 1—3.
Przedmieście St. Kocha 1—28. 
Ostrówek 1—12, 21—29. 
Środka. Zawady.

Osoby wojskowe:
Sztab Król. komendy jeneralnśj. 
Sztab 10. dywizyi.
Sztab Król. Kommendantury.
5. skombinowany batal. rezerwy. 
2. oddział piechoty 5. pułku artyl. 
Oddział forteczny 5. pułku artyl. 
Intendantura 5. korpusu.
Sztab Kr. 10. brygady kawaieryi.
1. szwadron 2. (przybocznego)

pułku huzarów.
2. szwadron 2. (przybocznego)

pułku huzarów.
2. szwadron huzarów 2. pułku 

obrony krajowej.
1. batalion 18. pułku obrony kraj. 
Komenda fortyfikacyi i pionerów. 
Depot artyleryi.
5. brygada żandarmeryi. 
Batalion trenów.

Liczba obrać się^ mają­
cych obiorców

A. w  1. oddziale.
B. w  2. oddziale.
C. w  3. oddziale.

A. — 2. 
1 . —  2 . 
C. — 2.

Ogółem 6.

A. -  2.
B. ■«*-' 2.
C. - 2 .  

Ogoleni 6.

2.
2.

A.
B.
C. — 2. 

Ogółem 6.

2.
2 .
2 .

A.
B.
C.

Ogółem 6.

A. -  2.
B. -  2.
C. — 2.

Ogółem 6.

A. -  2.
B. -  2.
C. -  2.

Ogółem 6.
A. — 2.
B. — 2.
C. -  2.

Ogółem 6.

A. Przewodniczący 
obiorom-

B. Jego zastępca.

A. Radzca miasta 
K r a m a r k i e -  
wicz.

B. Komisarz auk­
cyjny porucz­
nik Zobel.

A. Kupiec S a l o ­
mon Jaffe.

B. Piwowar 
M uschńer .

A. Kupiec An - 
. nuss.

B. Kupiec H a r t -  
wig Mam- 
roth.

A. Kupiec H e t -  
m a n n B a a r th .

B. Kupiec T eo ­
d o r  B aa r th .

A. Kupiec Zyg­
m un t  Enge l .

B. Garbarz Gun­
te r.

A. Radzca miasta 
T h a y le r .

B. Kupiec Rudo l f
K ruge r .

A. Burmistrz Gu- 
der ian .

B. Kupiec F. A. 
Kruger .

A. -  2. A. Nauczyciel T o-
B. -  2. p a rk u s .
C. -  2. B. Naucz. Baeck.

Ogółem 6.
A. — 2. A. Major Stosch.
B. -  2. B. Kapit. S ch au­
C. — 2. ra, an n.

Ogółem 6.

A. — 1.
B. — 1.

A. Podpułkownik 
Flies .

0 . — 1. B. Kapitan Da-
Ogółem 3. n ie lowski .

Miejsca obiorów 
w pojedynczych 

okręgach obiórczych.

Hotel Budwiga 
przy placu kame- 

laryjnym.

Dom szkolny przy 
małych Garbarach 

Nr. 18.

Sala w domuFisch- 
bachaprzy ul.Wro- 

nieckiej Nr. 18.

Dom szkolny (pier­
wsze piętro) przy 
ulicy małych Gar- 

bar Nr. 18.

Sala w domu Wei- 
tza przy ul. Wro- 

nieckiój Nr. 4.

Pokój Dyrekcyi 
biednych (na pier- 
wszem piętrze) na 

ratuszu. 
Szkoła na przed­

mieściu Chwali- 
szewa.

Seminaryum nau­
czycielskie na 

przedmieś. Środka.

Sala jadalna dla 
officerów w Forcie 

Berlińskiój.

Sala jadalna wko- 
szarach kawaieryi 
przy ulicy Maga- 

zynowój.

Czas dnia podczas 
którego dnia 6-, 8. i 9. 
m, b. listy oddziałowe 

publicznie w y1""""" 
będą.

Po południu od 2. do 
4. godziny.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

Po południu od 2. do 
4. godziny.

Po południu od 4. do 
6. godziny.

Przed południem od 
9. do 12. godziny.

Po południu od 3. do
6. godziny.1

Po południu od 2. do 
4. godziny.

Po południu od 4. do
6. godziny.

Po południu od 2. do
4. godziny.

Przed południem od 
9. do 12. godziny.



8
Numer

pierwo­
tnego

okręgu
obiorcze-

g o .

Odgraniczenie okręgów  obiorczych

(g run ta  oznaczone są policyjnemi nume­
ram i ulic).

Liczba obrać się m ają­
cych obiorców

A. w  1. oddziale.
B. w  2. oddziale.
C. w  3. oddziale.

A. Przewodniczący 
obiorom.

B. Jego zastępca.

Miejsca obiorów 
w  pojedynczych 

okręgach obiorczych.

Czas dnia podczas 
którego dnia 6., 8. i 9. 
m. b. listy oddziałowe 

publicznie wyłożone 
będą.

XXVIII Sztab Król. 20. brygady pie­ A. — 2. A. Jenerał Roon. Sala jadalna dla Po południu od 2. do
choty liniowej. B. — 2. B. Major S t u d ­ officerów w Forcie 4. godziny.

1. batalion 10. pułku piechoty. C. —  2. ni t z. Wildeckićj.
2. batalion 10. pułku piechoty. Ogółem 6.

A. Pułkown. S o m- Sala jadalna wię­ Przed południem od
XXIX. Sztab Król. 19. brygady pie­ A. -  2. merfeld. ksza w Forcie Wi- 9. do 12. godziny.

choty liniowśj. B. — 2. B. Kapitan Que- niarskićj.
1. batalion 7. pułku piechoty. C. —  2. denfeld.
2. batalion 7. pułku piechoty. Ogółem 6 . Po południu od 2. do

A. Podpułkownik Sala jadalna mała 4. godziny.
XXX. Batalion fizylerski 7. pułku A. —  1. Szymborski . w Forcie Winiar­

piechoty. B. — 1. B. Kapitan Ge- skiej.
C. -  1. duhn.

Ogółem 3.
Wyborcy pierwotni mający w tutejszej gminie prawo glosowania, w listach oddziałowych wykazani, zwołują się niniejszem 

na wybór obiorców w przeznaczonych lokalach obiorczych na dzień 12. m. b. z rana o 8. godzinie.
Poznam, dnia 4. Listopada 1858.

Magistrat.
OBW IESZCZENIE.

Prowizye półroczne ziemskie za t e r m i n  B o ż e ­
go  N a r o d z e n i a  1858 przez interessentów płacić 
się mające, będą w kassie prowincyalnćj Ziemstwa 
od d n i a  12. do  w ł ą c z n i e  31.  G r u d n i a  b. r. od 
godziny 8 ć j do  1 2 ćj p r z e d  p o ł u d n i e m  z w y ­
łączeniem dni świątecznych i niedzielnych odbierane. 
Prócz gotowizny przyjm owane tylko być mogą stó- 
sownie do §. 236. Regulaminu Kredytowego kupo­
ny  w tymże terminie płatne.

W ypłata kuponów zacznie się z d n i e m  2. S t y ­
c z n i a ,  a s k o ń c z y  s i ę  z d n i e m  16. S t y c z n i a  
1859. Okaziciele kuponów winni dołączyć wykaz 
przez nich podpisany, obejmujący nazwę dóbr, nu ­
m er, kwotę i termin płatności kuponów, a to nie- 
tylko w terminie rzeczonym , ale i po takowym 
przy  wnioskach piśmiennych do Dyrekcyi Jeneral- 
nej Ziemstwa o w ypłatę kuponów czynionych, ina- 
czćj takowe zw rócą się na koszt i ryzyko przesy­
łającego.

Okaziciciełom Talonów wydawać się będą w kas­
sie nowe arkusze kuponowe za złożeniem wykazu 
przez nich podpisanego, obejmującego n az wę  dóbr, 
numer i kwotę od d n i a  18. S t y c z n i a  d o w y ł ą ­
c z n i e  18. K w i e t n i a  1859. późnićj zaś potrzebne 
jest w tym celu zgłoszenie się piśmienne do D y­
rekcyi.

Ostrzega się, iż kassa prowincyalna Ziemstwa 
podczas poboru prowizyi i w ypłaty  kuponów nie 
przyjm uje pieniędzy w godzinach południowych.

Kto w i ę c  do  1 2 tej  g o d z i n y  w  p o ł u d n i e  
d n i a  31. G r u d n i a  b. r. nie zapłaci prowizyi nie­
mniej czyje pieniądze z poczty do rzeczonego ter­
minu kassy nie dojdą, winien będzie zapłacić prowi- 
zyą za przewłokę Regulaminem Kredytowym prze­
pisaną.

Nadmienia się jeszcze, iź odkładający zapłatę 
prowizyi na dnie ostatnie, wystawieni być mogą na 
długie czekanie w lokalu kassowym dla zbytniego 
natłoku w tym  czasie, czego unikną płacąc wcze­
śniej a zwłaszcza pieniędzmi należycie uporządko- 
wanemi, lub papierami większej wartości.

Poznań, dnia 30. Października 1858.
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

Na walne zebranie tow arzystw a upiększenia od­
być się mające w dniu 13. Listopada r. b. po połu­
dniu o godzinie 4tej na sali posiedzeń Król. prowin- 
cyalnego Kollegium szkolnego, w celu obradowania 
nad warunkam i, pod którymi ogród na K u h n -  
d o r f i e  przez Inspektora plantacyów B a r t h o l d a  
posiadany, przez tow arzystw o do użytku objęty 
być m a, jako tćź do oboru nowego Sekretarza, 
zapraszamy szanowych członków uprzejmie.

Poznań, dnia 3. Listopada 1858.
D y r e k c y a  t o w a r z y s t w a  u p i ę k s z e n i a .

W alne Zebranie Tow arzystw a Naukowej Pomocy 
pow atu  I n o w r o c ł a w s k i e g o  odbędzie się dnia 
JO. Listopada w l u o w r o c ł a  w i u  w mieszkaniu ku­
pca Pana W i t u s k i e g o  o godzinie l l t ć j  p rz e d p o ­

łudniem, na które Komitet powiatowy, wszystkich 
członków, jako też tych co mają chęć przystąpić 
do T ow arzystw a, uprzejmie zaprasza.

Guwernantka, Polka, biegła w muzyce i francuz- 
kim języku,  życzy sobie przyjąć miejsce do jednej 
lub dwóch małych panienek. O bliższych w arun­
kach dowiedzieć się można pod adressem : .3. A. J§. 
p o s t e  r e s t a n t e  P o z n a ń .

G uw erner, do średnich klass gimnazyalnych i w y­
żej doprowadzający, szuka umieszczenia. W iado­
m ość, M9* J P . poste restante Carthaus!

Nauczyciel domowy poszukuje miejsca. Bliższą 
wiadomość udzieli expedycya gazety.

P rzec ią ż  b aran ów
w zarodowej owczarni w Eliltosi-

 itiie  pod P n i e w a m i  rozpocznie się dnia
15. Listopada r. b.

S p rzed aż  b a ra iió w .
W  owczarni mej zarodowej znanej

 j z  drowia i wełnistości, rozpocznie się
sprzedaż baranów w dniu 15. Listopada r. b.

Zbarzewo (Bargen) pod W schową.
A a  lufo M ie lę c k i.

PIWO JAŁOWCOWE,
przedniego gatunku , poleca

1 .  M a tk o w s k i.
Prawdziwe holenderskie likwory jako, Crbme de 

Mocca, de Curaęao, dc Vanilie, Anisette, oraz im- 
bier indyjski smażony i w sucbćj konfiturze co tylko 
odebrał i poleca A n to n i  S9f i t s n e r 9 

ulica W rocławska Nr. 14.

Ju tro  w sobotę dnia 6. List. są u ranie p e k l o ­
w a n e  w i e p r z o w e  n o g i  z chrzanem lub kapustą,

E . M a s ło w s k i• 

Kurs giełd; berlińskiej.

SIMONA HOTEL CARNI
z  ar S tad t R o m

Albrechtsstrasse Nr. 17. (siedmnaście) 
w Wrocławiu

poleca się niniejszem Prześwietnej podróżującej P u ­
bliczności.

Dnia 4 . L istopada 1858
Sto­
pa

pCt.

| Na pr k u ran t
papie­
rami.

gotowi­
zna.

Pożyczka rządow a dobrow olna . . . . 41

oOtH —
dito . . . . ii — 1001
dito z roku 1856. . . . i\ _ . 1 0 0 |
d ito  z roku 1853. . . . 4 94

Obligi d ługu skarbow ego . . . .  .S\ :. 31 — 844
dito M archii E lektoralnej i N ow ej. 31 84
dito  m iasta B e r l in a ............................. ii . , 1004
dito dito ............... 31 __ 82?

L is ty  zastaw ne Marchii E lek t, i Nowej 31 8 4 j
dito P rus W schodnich , . . 31 8 1 |
dito P o m o rsk ie ...................... di 844
dito dito ...................... 41 — 92
dito W . X. Poznańskiego . 4 984
dito W . X . Pozn. (now e). 31 8 8 |
d ito Szląskie . . .................. 31 85 _
dito P ru s Zachodnich . . . 31 8 1 |

B ilety  ren tow e P o z n a ń sk ie .................. 4 92
L ou isdo ry  . . . , ............................. _ i — 1 0 9 A
A keye kolei Żelazn. S tarogr. Poznańsk. 4 — 863

T a la r a  n agrod y
odbierze oddawca zgubionego małego medalioniku 
z portretem , w ekspedycyi tćj gazety.

Wódka Żytnia karólkowa.
Przezemnie fabrykowaną i ogólnie lu- 

bioną w ó d k ę  ż y tn ią  k a r ó lk o w a
sprzedaję jak dawniej tak i teraz po 11 
Sgr. butelkę Szanowni konsumenci, któ - 
rym na tem zalezy, aby p ra w d z iw y  
fabrykat odebrali, zechcą uważać dokła­
dnie na etykietę i kapsułkę z moją firmą 
Za zwróconą butelkę każdą oddaję \ \ Sgr.

Edward Kantorowlcz,
w Rynku 89., ulica Kramarska 1 i .

K R Y  TARGOWE
w  m i e ś c i e  P o z n a n i u .

Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn.
Pszenicy  ś r e d n ie j ................................
Pszenicy  o rd y n a ry jo e j ......................
Żyta przedniego , s z e f e l ..................
Z yta lże jszego .................. ...
Jęczm ienia dużego, s z e f e l ...............
Jęczm ienia m a łe g o .............................
O w sa , szefel . . - .............................
Grochu do g o to w an ia , szefel . . . 
Grochu na pastw ę . . . . . . . . .
Rzep z im o w y ........................................
Rzepik z im o w y ....................................
Rzep l a t o w y ..............................   . . .
Rzepik l a t o w y .....................   . . . .
T a ta rk i , s z e f e l ....................................
Koniczyna c z e rw o n a ..........................
Koniczyna b ia ła . .  ..........................
Z iem niaków , sz e fe l......................
M asła , g a r n ie c ......................
S ia n a , cen tnar . . . . . . . . .
S łom y, kopa po 100 funt', w  Ż."c! 
S p iry tu su  (b e c z k k l2 0 k w .)8 0 | T ral.

dnia 4. L is to p a d a .............................
dnia 5. » - . .

dnia 5. L istopada 
1858 r.

tal.
od
sSr. tal.

do
sgr fn

W
2 25 — 3 ___ _
2 5 __ 2 10
1 17 6 1 22 6
1 25 1 26 3
1 21 3 1 22 6
1 1 1 3 __

— — — — — —

— — — — — —

—
■ - — — —

- z — — —

1 10 — 1 15 —
--- — — --- — —

___ 12 6 z 15
2 15 — 2 25 —

— — — — — —

13 17 6 14 2 6
13 17 6 14 2 6


